
KOLEJNE URATOWANE KONIE… 
 

 

 

 
 

 
Ta dwuletnia klacz małopolska jest jak prawdziwa 
wiosenna niespodzianka: jest jeszcze młodziutka i do 
końca nie wiadomo jak będzie wyglądać gdy dorośnie.  
Na razie jest gniada, ale pod spodem widać białe włoski. 
To ciekawostka: siwe konie rodzą się inne maści, lecz na 
powiekach i wokół oczu mają pojedyncze białe włosy. 
Zupełnie siwe stają się dopiero po, mniej więcej, 10 latach. 
  
Prymulka była także niespodzianką, niestety przykrą, dla 
pani Agnieszki, która interweniowała w jej sprawie   
w Klubie Gaja. Znalazła konia w ciemnej oborze, 
przypiętego do łańcucha  i osowiałego. Od jego właściciela 
dowiedziała się, że klaczka zostanie sprzedana do rzeźni. 
Dzięki Klubowi Gaja tak się jednak nie stało i teraz koń ma 
nową stajnię  w gospodarstwie rolnym we wsi Gałwuny 
koło Kętrzyna (woj. warmińsko-mazurskie). Będzie miała 
towarzystwo innych koni. Jest spokojna i ufna. Jeśli 
wszystko się dobrze ułoży, będzie mogła służyć do jazdy 
rekreacyjnej. 



 
 
 
 
 
 

 
 
 


